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Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 
230-84-51, w piątek, od 11.30 do 13.30. A o czym 
informowali nas Czytelnicy podczas ubiegłego dyżuru?
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Dziury 
w Łabędach
Do redakcji wpłynęło zgłosze-
nie w sprawie dziur na we-
wnętrznej uliczce osiedlowej 
w Łabędach na wysokości  
ul. Zygmuntowskiej 55. 

- Droga jest w fatalnym sta-
nie, dziura na dziurze. Kon-
taktowałem się w tej sprawie 
ze spółdzielnią mieszkanio-
wą, ale okazało się, że teren 
należy do Kompanii Węglowej  
i nic nie można z tym zrobić. 
Może po publikacji w gazecie 
coś się ruszy - zastanawia się 
nasz Czytelnik.

Droga jest 
w fatalnym stanie, 
dziura na dziurze.

Brak 
oznakowania
Pan Ernest zadzwonił do nas z 
trzema uwagami. - Przy żadnym 
gliwickim szpitalu lub przychod-
ni nie ma ani jednego znaku i 
miejsca do zaparkowania dla 

osób niepełnosprawnych, któ-
re przecież często muszą do 
takich miejsc przyjeżdżać. To 
poważne niedopatrzenie. Ktoś 
powinien coś z tym zrobić - 
twierdzi nasz rozmówca.

* * *
Pan Ernest ma również za-
strzeżenia co do oznakowania 
ulicy Daszyńskiego na odcinku 
od skrzyżowania z ul. Wieczor-
ka do ul. Kościuszki. - Tram-
waje nie jeżdżą tamtędy już 
ponad trzy lata. Dlaczego za-
tem po jednej stronie ulicy cały 
czas widnieją znaki zakazu za-
trzymywania się? To zupełnie 
bez sensu, auta mogłyby tam 
spokojnie zaparkować - dodaje 
nasz Czytelnik.

* * *
Ostatnia uwaga pana Ernesta 
dotyczyła kierowców na ulicy 
Wieczorka. - Bardzo często 
zdarza się, że jakiś właściciel 
pojazdu zaparkuje na ulicy, 
włączy światła awaryjne i pój-
dzie sobie na zakupy albo coś 
zjeść. Zupełny brak respektu 
dla znaków. A autobus A4 nie 
ma jak przejechać, przecież uli-

ca jest dość wąska - narzeka 
pan Ernest.

Zostawcie straż 
w spokoju!
Pan Bogdan zwrócił się do nas 
z następującą uwagą: - Wszy-
scy mają pretensje do straży 
miejskiej, ale nikt nigdy nie na-
pisze, że jakiś kierowca gdzieś 
źle zaparkował. Tak jest na 
przykład na placu Piłsudskie-
go, gdzie strażnicy czasami 
wlepiają mandaty i zakładają 
blokady. Kierowcy są winni, nie 
straż - twierdzi nasz Czytelnik.

Głośno 
w marketach
- Dlaczego w supermarketach 
panuje taki hałas? Muzyka 
jest puszczana bardzo głośno, 
można przecież od tego zwa-
riować. Najbardziej mi żal tych 
kobiet, które tam pracują. W 
takich warunkach może być 
ciężko wytrzymać tyle godzin - 
zauważa pani Barbara.


